Študentské aktivity
Každý, kto sa učí cudzí jazyk, z vlastnej skúsenosti vie, že najväčšie pokroky zaznamenal, keď mal možnosť stretnúť sa s nositeľmi jazyka v ich prostredí, aktívne s nimi komunikovať a dotknúť sa ich autentickej kultúry. Žiadna učebnica nevie sprostredkovať vône, chute, zvuky a tvary obklopujúce vo všedný i sviatočný deň ľudí, ktorých jazyk vám učaroval a chcete sa ho naučiť. Preto sa snažíme ukázať našim študentom poľskú kultúru prostredníctvom interakcie s jej tvorcami a nositeľmi. Nabádame ich, aby využívali možnosti stáží a pobytov na letných školách, organizujeme výlety do Poľska a zapájame ich do prípravy rôznych kultúrno-spoločenských podujatí. Vždy nás poteší, keď sa rozhodnú zúčastniť na študentských súťažiach, kde sa im zatiaľ darí žať úspechy. V nasledujúcej časti prinášame v štyroch sekciách prehľad študentských aktivít od r. 2008 (predchádzajúce aktivity je možné nájsť v publikácii 10 rokov polonistiky na Univerzite Mateja Bela v Banskej Bystrici).

Kultúrno-spoločenské a vzdelávacie aktivity

2008
· Účasť študentov na koncerte Piotra Banasika v priestoroch ŠVK v Banskej Bystrici. Prezentované boli diela Fryderyka Chopina.
· Študenti polonistiky pripravili pod vedním lektorky poľského jazyka prehliadku poľských zvykov spojených s oslavou Sv. Andreja – Andrzejki.
· Wigilia. Študenti, absolventi, učitelia a priatelia polonistiky sa stretli na tradičnom predvianočnom posedení (už v poradí siedmom). Program pripravili študenti pod vedením lektorky poľského jazyka. Hostia si mohli pozrieť predstavenie „živých“ jasličiek v podaní prvého ročníka, zaspievať poľské koledy, zatancovať si pri živej hudbe a ochutnať typickú poľskú štedrovečernú večeru.   

2009
· Študenti polonistiky sa zúčastnili na absolventskom predstavení Balladyny Juliusza Słowackého, ktoré naštudovali študenti 3. ročníka banskobystrickej Akadémie umení. http://www.fhv.umb.sk/katedry/katedra-slovanskych-jazykov/polonistika/materialy-k-odkazom/balladyna.html

· Polonisti sa v Divadle J. G. Tajovského vo Zvolene zúčastnili na predstavení Tango Stanisława Mrożka. http://www.fhv.umb.sk/katedry/katedra-slovanskych-jazykov/polonistika/materialy-k-odkazom/tango.html




· Účasť študentov na prezentácii časopisu „Vlna“, ktorú spoluorganizoval Poľský inštitút v Bratislave. Súčasťou podujatia bolo stretnutie s prozaičkou Sylwiou Siedleckou, čítanie diela Marty Fertacz Trash Story a koncert skupiny Oranżada. http://www.fhv.umb.sk/katedry/katedra-slovanskych-jazykov/polonistika/materialy-k-odkazom/vlna.html

· Andrzejki
· Wigilia http://www.fhv.umb.sk/katedry/katedra-slovanskych-jazykov/polonistika/materialy-k-odkazom/wigilia-2009.html

2010
· mgr Jakub Pacześniak, lektor poľského jazyka, pripravil pre študentov dielne s psychológmi zo Školiaco-terapeutického centra „Self“ z Rzeszowa zamerané na verbálnu a neverbálnu komunikáciu. http://www.fhv.umb.sk/katedry/katedra-slovanskych-jazykov/polonistika/materialy-k-odkazom/psychologovia-1.html

· Wigilia

2011
· Účasť polonistov na predstavení „Panny z Wilka“, ktoré bolo súčasťou programu 2. ročníka festivalu Artorium. http://www.fhv.umb.sk/katedry/katedra-slovanskych-jazykov/polonistika/materialy-k-odkazom/panny-z-wilka.html

· Opłatek polonistów. Aj v roku 2011 sa uskutočnilo predvianočné posedenie polonistov, hoci tentokrát pod iným názvom. http://www.fhv.umb.sk/katedry/katedra-slovanskych-jazykov/polonistika/materialy-k-odkazom/wigilia-2011.html


2012
· Študenti 4. ročníka sa zúčastnili na súťaži v písaní diktátu v poľskom jazyku organizovanej Poľským inštitútom v Bratislave pre študentov slovenských polonistík. V individuálnej kategórii vyhrala naša študentka Eva Removčíková.
· V r. 2012 priniesol zborník Język Polski i Kultura 2 rozhovor našich študentov s popredným slovenským prekladateľom poľskej literatúry Jozefom Marušiakom. Študenti pripravili rozhovor pri príležitosti jeho životného jubilea. http://www.fhv.umb.sk/katedry/katedra-slovanskych-jazykov/polonistika/materialy-k-odkazom/rozhovor-s-j-marusiakom.html

· V tej istej publikácii vyšli preklady poézie W. Wencla a ďalších poľských básnikov z dielne študentov 4. a 5. ročníka. Preklady vznikli pod odborným vedením mgr Jakuba Pacześniaka a Mgr. Anity Račákovej, PhD. 

· V novembri prebehol už v poradí druhý seminár s psychológmi z centra „Self“ z Rzeszowa zameraný na verbálnu a neverbálnu komunikáciu.
http://www.fhv.umb.sk/katedry/katedra-slovanskych-jazykov/fotogaleria/seminar-s-psychologmi-november-2012.html
· Opłatek polonistów. 
http://www.fhv.umb.sk/katedry/katedra-slovanskych-jazykov/fotogaleria/predvianocne-posedenie-polonistov-2012.html



Exkurzie
· V roku 2010 navštívili študenti medzinárodný festival literatúry a knižný veľtrh v Krakove. http://www.fhv.umb.sk/katedry/katedra-slovanskych-jazykov/polonistika/materialy-k-odkazom/vylet-do-krakova.html






Stáže a pobyty na letných školách

2008
	Miesto
	Počet zúčastnených študentov
	Typ pobytu

	Warszawa
	2
	S

	Olsztyn
	1
	S



2009
	Miesto
	Počet zúčastnených študentov
	Typ pobytu

	Cieszyn
	2
	LŠ

	Kraków
	1
	S



2010
	Miesto
	Počet zúčastnených študentov
	Typ pobytu

	Lublin
	1
	LŠ

	Warszawa
	1
	S

	Kraków
	1
	S



2011
	Miesto
	Počet zúčastnených študentov
	Typ pobytu

	Toruń
	1
	LŠ

	Cieszyn
	1
	LŠ

	Kraków
	3
	S

	Lublin
	5
	S



2012
	Miesto
	Počet zúčastnených študentov
	Typ pobytu

	Toruń
	1
	LŠ

	Cieszyn
	1
	LŠ

	Kraków
	1
	S

	Poznań
	1
	S



V zimnom semestri ak r. 2012/2013 u nás absolvovala výmenný pobyt v rámci programu Erasmus študentka polonistiky z Ostravskej univerzity.

2013
	Miesto
	Počet zúčastnených študentov
	Typ pobytu

	Lublin
	2
	LŠ

	Kraków
	1
	S



Vysvetlivky
LŠ – letná škola poľského jazyka
S – semestrálny pobyt (Erasmus, NŠP, CEEPUS a iné)


Pobyt v Poľsku očami študentov

Letnia Szkoła Języka Polskiego i Kultury Polskiej ,,Między tradycją a współczesnością”,  organizowana w dniach od 3 do 24 lipca 2011 roku w Toruniu.

         W kursie brało udział około 75 osób z ponad dwudziestu państw, m.in. z Rosji, Kazachstanu, Czech, Ukrainy, Japonii, USA, Francji, Belgii, Niemiec, Włoch, Macedonii, Węgier, Rumunii czy Bulgarii. Podzielono nas na pięć grup zgodnie z poziomem zaawansowania.  
Program kursu obejmował 90 godzin zajęć, na które składał się lektorat języka polskiego (70 godzin), wykłady połączone z projekcjami filmów poświęconych polskiej historii, kulturze i sztuce najnowszej oraz warsztaty teatralne. Na zajęciach z języka polskiego kładziono nacisk na kształcenie sprawności komunikacyjnej, łatwiejsze rozumienie i samodzielne tworzenie tekstów pisanych oraz utrwalenie znajomości polskiej gramatyki. Mieliśmy również ćwiczenia z fonetyki. Te zajęcia zwykle odbywały się w godzinach przedpołudniowych. Po południu czekał na nas dodatkowy bogaty program kulturalno-rozrywkowy. Na przykład spacer z przewodnikiem po toruńskiej starówce, która wpisana została na Listę światowego dziedzictwa UNESCO, spotkanie integracyjne w klubie studenckim, czy też Wieczór Narodów – wspólna zabawa połączona z prezentacjami kultur krajów pochodzenia studentów, zwiedzanie Muzeum Etnograficznego, gra terenowa w ulicach Starego Miasta, wypiekanie słynnych toruńskich pierników pod okiem fachowców w Muzeum Piernika, interesujący seans w planetarium i wiele innych atrakcji.  Oczywiście nie tylko Toruń zwiedzaliśmy. W weekendy zorganizowano wycieczki do takich miejsc jak Gdańsk, Sopot i Malbork.
Na zakończenie kursu odbyła się uroczystość, gdzie uczestnicy zaprezentowali krótkie przedstawienia przygotowane podczas wspomnianych wyżej warsztatów teatralnych. Otrzymaliśmy oczywiście świadectwa ukończenia kursu. Warto dodać, że zaliczenie kursu premiowane jest 3 punktami ECTS. 
Szkołę letnią polecam każdemu studentowi. Nauka jest bardzo intensywna, można też wykorzystać  czas w Polsce do poznania kultury i obyczajów kraju, warto też – na płaszczyźnie języka polskiego – poznawać i nawiązywać przyjaźnie ze studentami praktycznie z całego świata. 
                                                                      
                                                                                                              Katarína Fongusová      
                                                                                                              

Letnia Szkoła Języka, Literatury i Kultury Polskiej w Cieszynie

W sierpniu 2011 uczestniczyłam w zajęciach Letniej Szkoły Języka, Literatury i Kultury Polskiej w Cieszynie, gdzie uczyli się studenci z 27 krajów świata. Zgodnie z wynikami egzaminu wstępnego, zostaliśmy podzieleni na poszczególne grupy z odpowiednim poziomem nauczania. Znalazłam się w grupie „Porzeczki” na poziomie zaawansowanym wraz ze studentami, tłumaczami i nauczycielami ze Słowacji, Czech, Ukrainy, Białorusi, Rosji, Serbii, Bułgarii oraz Włoch i Japonii.
Przed południem zwykle odbywały się zajęcia językowe, na których omawialiśmy kwestie dotyczące gramatyki języka polskiego, które sprawiają obcokrajowcom największe problemy, poznawaliśmy także tajniki pracy tłumacza. Po południu odbywały się wykłady dotyczące języka, historii, kultury oraz literatury polskiej. Wieczorem mieliśmy możliwość oglądania polskich filmów lub udziału w zabawnych grach językowych.  Zwiedzaliśmy, oprócz Cieszyna i Czeskiego Cieszyna, Beskidy, Wisłę, Muzeum Auschwitz w Oświęcimiu, zamek w Pszczynie i wreszcie Kraków.
Myślę, że letnia szkoła w Cieszynie jest odpowiednim miejscem dla osób uczących się języka polskiego, bo w ciągu miesiąca intensywnych zajęć można nauczyć się więcej niż przez cały semestr na uniwersytecie. Poza tym można poznać wielu nowych ludzi z całego świata, dowiedzieć się co nieco o ich kulturze. 

     Eva Removčíková

Hanka i Janka i... Kraków!  

Od dłuższego czasu myślałam o spędzeniu semestru za granicą, lecz dopiero na czwartym roku studiów udało mi się, razem z koleżankami, pojechać na semestr na studia do Polski. Plan był z początku inny, ale skończyło się na tym, że tylko ja i Hanka mogłyśmy pojechać do Krakowa, pozostałe dziewczyny do Lublina. Pochodzę z Orawy, i choć od Krakowa dzieli moją rodzinną krainę taka sama odległość jak od uniwersytetu w Bańskiej Bystrzycy, to pierwszy raz zwiedziłam Kraków dopiero parę miesięcy przed decyzją wyjazdu na stypendium. Miasto mnie od razu oczarowało. Miłość od pierwszego wejrzenia!
Było już dawno po zimowej sesji egzaminacyjnej na Słowacji. W Bystrzycy już rozpoczął się nowy semestr, a ja i Hanka jeszcze byłyśmy w domu i czekałyśmy na ostateczną decyzję, kiedy będziemy mogły nareszcie wyjechać. Już nie mogłyśmy się doczekać, kiedy wszystko się rozpocznie. Oczywiście byłyśmy w kontakcie z naszym opiekunem na Uniwersytecie Jagiellońskim i z innymi ludźmi z administracji, do których zwracałyśmy się z pytaniami, prośbami. Muszę powiedzieć, że przez cały czas trwania stażu nie spotkałyśmy się z niemiłymi ludźmi.Wszyscy byli bardzo uprzejmi i gotowi pomóc, doradzić. Jak przyjechałyśmy do Krakowa, spałyśmy dwie nocy u naszego wspólnego kolegi Eduarda. Z naszym opiekunem, panem profesorem Gorzkowskim, byłyśmy umówione 2 dni wcześniej niż miałyśmy się zgłosić w akademiku. Bardzo już się cieszyłyśmy na wyjazd do Krakowa, więc nie chciałyśmy czekać o tydzień dłużej i umówiłyśmy się z Eduardem. Jest to znajomy naszej koleżanki z roku Danieli, która go spotkała w szkole letniej w Polsce. Eduardo jest Hiszpanem, studiuje język polski i rosyjski, i po polsku mówi naprawdę wspaniale! Po rosyjsku chyba także, ale po rosyjsku nigdy z nim nie rozmawiałam.  Bardzo nam pomógł, stał się naszym pierwszym kolegą w nowym świecie. Pamiątam pierwszy dzień, kiedy przyjechałyśmy do Krakowa. Było bardzo zimno, mroźno, chyba nawet minus piętnaście stopni. Mój brat zawiózł mnie i Hankę na adres podany przez Eduarda. Po przywitaniu, wniesieniu chyba 100 kg bagażu (na szczęście tylko na pierwsze piętro), po gorącej herbacie i miłej rozmowie, wyszłyśmy „na miasto”. Chciałyśmy odszukać ulicę Gołębią, uniwersytet, panią z biura Wydziału Polonistyki, z którą byłyśmy w kontakcie w sprawie stypendium i dokumentów potrzebnych do podjęcia studiów. Myślałyśmy o wyjściu między ludzi, do miasta pulsującego życiem, na spotkanie przygody.  Na każdym kroku, na uniwersytecie, w biurze zajmującym się sprawami studentów zagranicznych, przydzielaniem akademików, załatwianiem legitymacji studenckich, spotykałyśmy studentów cudzoziemców. Pan z biura dla studentów zagranicznych polecił nam także biuro Erasmus, choć byłyśmy na studiach dzięki innemu programowi studenckiemu CEEPUS, ale żeby być w kontakcie z innymi studentami zagranicznymi i brać udział w akcjach, które były organizowane właśnie dla nich, czyli także dla nas. U tego pana byłyśmy w ciągu pierwszego tygodnia codziennie.  Jak już u niego miałyśmy wszystko załatwione, zaczęło nam brakować jego poczekalni pełnej studentów z wszystkich zakątków świata. W drugi dzień pobytu w Krakowie miałyśmy spotkanie z naszym opiekunem na uczelni, panem profesorem Gorzkowskim. Dowiedziałyśmy się, co robić, jakie przedmioty możemy wybrać i jak cały system zajęć działa. I co bardzo ważne, profesor poinformował nas, że program CEEPUS nie ma kryteriów, co do zbierania kredytów za studia na Uniwersytecie Jagiellońskim. Uniwersytet umożliwia nam naukę, możemy sobie wybrać najróżniejsze przedmioty, stypendium nam wypłaca UJ i jeszcze do tego wszystkiego (do tego całego luksusu) sami są szczęśliwi, że mamy ochotę studiować na Uniwersytecie Jagiellońskim. Czy może być większa motywacja niż to, że uczelnia cieszy się z waszego przyjazdu i studiów, i na dodatek nawet nie ma wymagań? Oczywiście, jesteśmy dorosłe i nasze studia, to, co z nich wyniesiemy, w jaki sposób z nich skorzystamy, to jest tylko nasza sprawa, ale nigdy w życiu nie było to tak jasno i tak jednoznacznie sformułowane jak wtedy w biurze pana profesora, który nam ze szczerym uśmiechem podał rękę, powiedział, że mamy się do niego zwracać z wszelkimi pytaniami i prośbami, życzył nam powodzenia i miło spędzonego czasu na uczelni, na UJ, z kolegami na imprezach, po prostu w Krakowie. Wspaniały początek okresu, który stał się dla mnie jednym z najwspanialszych w przebiegu całych moich studiów, i nie tylko moich. Zgadzamy się z Hanką pod tym względem. Nie przesadzę, jeśli powiem, że nie miałyśmy złych czy niemiłych przeżyć. W Krakowie wszystko było wspaniałe! Ludzie, uczelnia tuż pod Wawelem, zima w Krakowie, imprezy, spacery na uniwersytet przez Planty i Rynek Główny, hejnał, Sukiennice, Wawel, moja urodzinowa impreza w tramwaju, nowi koledzy ze Słowacji, z Polski, przepiękna wiosna, Targi Wielkanocne, atmosfera panująca na rynku, cudzoziemcy, klub Kitsch, Kopiec Kościuszki, zapiekanka na Kazimierzu... mogłabym tak wyliczać godzinami... Zakochałyśmy się!!! 

       Jana Skočíková

Hanka a Janka a... Krakov  (pokračovanie)

Janka opísala, ako sme sa dostali do Krakova a prvé dni strávené v tomto nádhernom meste. Ja by som rada napísala niečo o tom, čo sa dialo neskôr. 
Dostali sme internát Piast, ktorý je od centra mesta, a teda aj od univerzity, vzdialený pol hodinu rýchlej chôdze. Nachádza sa v študentskom mestečku AGH, takže všade samí študenti a samé internáty. Medzi internátmi, na univerzitnej pôde, kde policajti nemajú právomoci, sme na jar veselo grilovali a užívali si, že môžeme popíjať pivko na verejnom priestranstve. Bývali sme na „bunke“, kde sme mali spoločnú kúpeľňu s obyvateľmi ďalšej dvojposteľovej izby. Spolubývajúce boli veľmi milé - jedna bola doktorandka, ktorej by ste netipli viac ako 22 rokov, a pritom to bola vážená dvadsaťosmička, ktorá sa len nerada chodila baviť von. Vraj preto, aby ju nevidel nejaký jej študent. A druhá dievčina bola mladučká Ukrajinka Iryna, ktorá vedela po poľsky len toľko, čo sa na ňu nalepilo vo Ľvove. Komunikácia bola často veľmi zábavná, ruko-nožná, niekedy sme si museli pomôcť dokonca angličtinou. 
Do školy sme chodili každé ráno peši, na jednej strane preto, aby sme sa trochu prebrali a na druhej strane by sme pri cestovaní autobusmi museli tak či tak buď prestupovať, alebo kus peši a časovo by to vyšlo úplne rovnako. Na hodiny sme chodili (aspoň prvé dva mesiace) naozaj poctivo a veľmi nás to s Jankou bavilo. Najlepší predmet bol „Emisja głosu“, o ktorom som sa dozvedela od jedného Nemca. Na začiatku hodiny sme mali vždy malú rozcvičku, krúžili sme rukami, hlavou a najmä sme vydávali rôzne zvuky, aby sme si rozcvičili hlasivky a ústa. A potom sme dostali papiere s cvičeniami, kde boli samé krkolomné vety a spojenia. Niektoré robili problém aj Poľkám a čo už sme mali povedať my,  respektíve ja. Chvíľu mi trvalo, kým som správne vyslovila „y“- teda ygrek, alebo „ś“, „ć“, ale spolužiačky boli veľmi zlaté a občas sa na mne nesmiali . Aj na cvičeniach z „Gramatyki opisowej języka polskiego“ sme celkom hviezdili. Musím vyzdvihnúť najmä Janku, ktorá kolokviá písala najlepšie z celej skupiny. Ešte o jednom predmete by som rada napísala. Volal sa „Narracja i popkultura“ a chlapík, ktorý to prednášal bol naozaj zaujímavý. Dlhé rovné vlasy v gumičke, vždy zaujímavé tričko a na ňom sako, príjemný hlas a množstvo energie. Neposedel ani na chvíľu, hodinu a pol rozprával bez prestávky a pri tom kráčal po malej triede tam a späť. Ak ste chceli, aby Vám neušla pointa, museli ste naozaj veľmi sústredene počúvať a poznať všetky skutočnosti, na ktoré sa rád odvolával. Väčšinou to boli hrdinovia všetkých možných aj nemožných komiksov, rôzne filmy, seriály, alebo nejaké japonské bojové kreslené „rozprávky“. Takže, kým sa zvyšok triedy smial na jeho vtipoch, ja som sa len usmievala a predstavovala si, čo to asi mohlo znamenať. 
Prvé dva mesiace ubehli naozaj rýchlo a my sme okrem školy občas vybehli aj do mesta zistiť, ako žije Krakov v noci. Väčšinou sme skončili na Erasmus párty, kde sme spoznali veľa prijemných ľudí, mladých študentov z celého sveta. 
Bolo medzi nimi aj veľa Slovákov, s ktorými sme sa začali stretávať naozaj často a vďaka nim sme spoznávali stále nových a nových ľudí. Ako slovenský tím sme vyhrali 2. miesto na podujatí Eurodinner, ktorú organizoval ESN tím. Každý z erazmákov, ktorý mal chuť a vôľu, mal navariť, napiecť, pripraviť nejaké jedlo, ktoré je pre jeho krajinu typické. Potom prišli ostatní, ktorým sa nechcelo variť, a tí ochutnávali a hlasovali. My, Slovenky, sme spravili lievance, bryndzovú nátierku a kolieska banánov medzi piškótami v čokoláde. Chutilo! 
Počas rôznych akcií sme spoznali napríklad partiu mladých Poliakov,  a keď sme sa začali rozprávať, že kto sme a odkiaľ sme, vysvitlo, že dve dievčatá, ktoré pôvodne študovali v Katoviciach, sme už raz stretli, keď boli ako prváčky, študentky slovenčiny, na výlete na Slovensku v Banskej Bystrici. A pamätali si nás. 
Krakov bol naozaj plný nádherných stretnutí so skvelými ľuďmi. Žiadne stretnutie nie je náhodné a v Krakove som naozaj cítila, že som tam správne, že som tam mala byť presne v tom čase a zažiť to nádherné miesto naplno. Tak aj bolo, pretože keď sa trochu oteplilo, študenti vytiahli grily a veľký kúdol dymu sa už vznášal vo vzduchu. Počas Juwenalii bol ten dym ešte hustejší a zamoroval oveľa väčšie územie. Aby ste boli v obraze, Juwenalia je študentský sviatok, ktorý sa koná v polovičke júna a v Krakove trvá týždeň (píšem v Krakove, pretože v iných mestách trvá aj mesiac). Podľa nepísaných pravidiel by mali byť všetci študenti ospravedlnení z vyučovania a mali by sa aktívne podieľať na zábave, ktorá sa koná všade! Vyvrcholením je študentský pochod z internátneho mestečka AGH (áno, toho nášho, čiže sme boli v centre diania)) až do centra mesta. Bol to naozaj zážitok! 
Mohla by som napísať memoáre o tých výnimočných štyroch mesiacoch môjho života, ale na navnadenie to, myslím, stačí. Z celého srdca odporúčam zažiť Krakov. Ale nečakajte zázraky, možno nebudete mať také šťastie. Môžem len povedať, že nám dal pobyt VEĽA! 

Hana Palečková 


